
Piotrków, dnia 14 (27) Kwietnia 1902 r. 
PRENUMEltATA 

W MIEJSCU: 
rorznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. I kol'. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedl'llc7.ego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwarta.lnie. 
Z PRZESYLKA: 

rorznie .. rb. "4 kop. 80 
pólrounie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. I kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razo\',·"e kop. 10 od 
iedtłos.epaltowego wiersza potitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nel,rologi , oraz oglo

szenia. zagraniczne po kop. 12 
oli wiel'sztl. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolą cz. I kartki anneksll rb. 7. 
Za. tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. ou wiers1.a. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym do.datkiem powieściowym. 

Redakcyja, A(bninistracyj a i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok H.otelu Wilellskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

W Drukarni "Ty[ounia" 
w domu ~. Soczolowskiego, w ~rawej oficynie 

na ~arterze (oook Hotelu Wilenskiego), 
gotowe na składzie książki i dru-
ki gospodarcze, a mianowicie: 

Rej estry Gospodar cze, 
l{sięgi liasowe, 
l\sięgi nnjmu robotnika, 
Ksi ęgi umów, 
l{s i ęgi służbowe ogólne, 
Książeczki służbowe poszczeg6lne, 
}{ontrole udoj u mlel.a, 
l{witat'yj usze leśne, 
Kwitaryjusze zapotrzebowań, 
Rejesb'y pomiarowe gospodarstw 

leśnych i 
Roczne wyliazy stallu gospo{larstw 

rybnych . 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki fir mowe, listy otwar te, zaprosze
nia, mell u obiadowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatun ki pa
pieru kan cel aryjnego i listowego, kO]lert, 
laku, stalówek, obslul ek, li nij , ryg, ka
łamarzy, atrament u etc, etc. 

do sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość 
w Redakcyi «Tygodnia».-Należność może uyć 
rozłożona na raty. (3 -- 3) 

I I 
W I . B ENTKOWS KI 

ulica Bankowa dom Pańskiego 
A J EN T U R A 

Warszaw~kiego Towarz. Vbezp. od ognia i Tow. 
Wzajeł1Juych ubezpiecza!'1 od gradobicia 
~ ,"C E R E S". --.m (3- 3) 

I I 

W dobrach Skrzy(Uów, pl'zez KłoJllui ce, są.na sprzedaż 

T RZY BYCZI-i.I 
rasy cz~·ste.i holenderskiej. dobrze zbudowane, wyrośuię
te. czarue z bia ł ym. Ceny następujące: 

l-szy, urodzony d. 2 llIaja InOI r. rb. 100. 
2-gi , urodzony 4 kw ietnia 1901 r. rb. 125. 
a- ci, urodzollY 28 kwietnia 1900 r. rb. 125. 
Obejrzeć można na miejscII: lIliej~cowy Zarząd upo-

ważniony do sprzedaży. (3- 2) 

200 000 ,adzonek sosllowycl.l jed- ADO 
, norocznyclt- l 4 

kóp dobrego zaryhku karpiego ma tanio do 
zbycia Zarzą(l dóbr Niech cice pod Gorzko-
wicamt (2-- 2) 

Uroczystośc sadzenia drzew w riotrkowie. 

Stosowllie do wzmianki \\" lloprzednim :\~ 
«Tygodnia» w puniedziałek uuiegły. d. 21 b. m., 
przy, tąpiono do uroczystego wyRadzenia drze
wami szosy z Piotrkowa do Bujen. O godz. 9 
rano, w kościrle Farnym ks. Slaski, wikaryjusz 

miejscowy, odprawił ms;t,ę Ś1L na intencyję 
pomyślnego dokonania sadzenia w obecności 
dzieci, ich rodziców i osób. inte1'e, ujących . się 
sl)rawą zad rzewien ia dróg naszych, poczem 
l)rZemówił do zgromadzonych, zachęcając ich 
do szano,rania drzew, rosnących na miejscach 
publicznych i wogóle mienia cudzego. Z koś
cioła dziatwa, mając na czele ork i estrę miej
scowrj straży ogniowej ocbotniczej, przeszła 
na podwórze domu Towarzystwa Dobroczyn
no~ci dla cbrześc ijan, gdzie \)yła ouecną po
święceniu drzewek przez ks. Slaskiego, ])oczem 
dzieci cz\vórlmmi, lliosiąc }mżde po jednem 
drzewku, przy dź\riękach orkiestry strażackiej 
udały się przez miasto IV stronę stacyi towa,... 
rowej drogi żelaznej, na szosę Bujnowską . Sa
dzenie rozpoczęto od plantu kohjowego i do
prowadzono do granicy wsi Bujny, wysaclzi,,-
szy na przestrzeni P /a wiorsty :328 klonów 
alejowych, zakupionych w dobrach Potok Zło
ty ze znaczIlem ustępstwClm w cenie, z pienię
dzy złożonych na ten cel w Towarzystwie Do
broczynności przez różne osoby. Tu zaznaczyć 
wypada, że d7.ieci zebrało się do tysiąca, a te, 
dla których brakło drzewek, z płaczem odeszły 
do domów. Po skończonom sadzeniu uproszone 
damy rozdaly dzieciom przygotowany ich kosz
tem poczęstullek. ~adto dzieci otrzymały ob
razki swiętych na pamiątkę uroczystości, po
czem przy dźwiękach orkiestry wróciły do 
miasta. 

Piotrków przystąpił do uroczystego sadzenia 
drzew przed varu laty, bezzwłocznie po pierw
szych próbach, odbytych w kraju; pod tym 
,,"zgIęciem wyprzedził .on inne miejscowości w 
kraju . Pierwsze uroczyste sadzenie drzew od
było się pod opieką Towarzystwa Dobroczyn
no 'ci na wiosnę 1900 roku; zasadzono wów
czas na szosie Wolborskiej 250 i na szosie 
Łódzkiej 700 drzew różnego gatunku, zebra
nych z ofiar osób prywatnych. \V następnym 
roku na wiosnę zasadzono na szosio Bełcha
towskiej 400 klonów i 75 akacyj, zakupionych 
w dobrach Potok Złoty z pieniędzy ofiarowa
nych przez p. FeIicyjana KępiI'lsl<icgo. W roku 
zes7.łym w jesieni uczniowie klas niższych gim
nazyjllm tutejszego z funduszów gimnazyjal
nych posadz ili na szosie Milejowsl<iej 120 klo
nów z Potoku Złotego: szosa ta ma uyć w dal
szym ciągu dosadzana przez uczn iów. Tym 
s}Josohem dotąd obsadzono 5 dróg ,zosowych 
na przestrzeni blizko 10 wiorst, wysadziwszy 
około 2000 dr7.ew. Z dróg szosowych po~osta
ła jedna tylko szosa Sulejowska, na której 
drzew nie sadzono. Sadzen ie na niej może na
stąp ić dopiero po 7.budowaniu kolejki Sulejow
skiej, gdyż przed zupełnem uporządkowaniem 
tej S7.osy ob adzenie jej drzewami hyłoby bez
celowem. Po ohsaJzeniu tej drogi należy przy
stąpić do zadrzewienia dróg uocznych oraz 
dróg polnyclI. 

, prawa obsadzania dróg drzewami w ostat
nich latach stanęła na por7.ądkll dziennym. 
\V wielu miejscach kraju odhywaJą się odpo
wiednie uroczystości. Gubernija piotrkowska 
nie zostaje w tyle za innemi pod tylll wzglę
dem. ~ależy życzyć, aby ten ruch rozwijał się 
coraz zerzej i l)Omyślniej. Do inteligencyi wios
kowej wogóle, a w szczególności pod Piotr
kowem zwracam.v się 7. "'Qzlraniem, ahy dzie
ło, zapoczątkowane w miastach, prowadziła da
lej na gruntach wiejskich i tym sposobem 

drogi nasze otrzymały wS;t,ędzio drze\,"a. Przy
niesie to nietylko korzyść materyjalną, ale 
wpłynie też na umoralnienip Indu wiejskiego. 

Obsadzenie dróg drzewami nie załatwia spra
wy całkowicie. X ależy rozciągnąć opiekę, [Ll)y 
posadzone drzcwka wyrosły na drzewa. CZęRĆ 
ci rzelr po każdem sadzeniu usycha, ale więcej 
ich ginie od działań złych ludzi. Grono piotr
kowian, którzy wzięły czynny udział w ohsa
dzaniu dróg drzewami. nie zapomina o lej ko
nieczności. Corocznie też odby\ra się dosadza
nie drze,,- w miejsce uschłych lub zniszczo
nych przez ludzi. ,y rokn bieżącym również 
dokonano tej czynności. X a drodze W olborskiej 
dosaclwno kilkadziesiąt jesionów, zakupionych 
w dobrach Beł(jhatowskich; na drodze do Beł
chatowa 119 klonów i 15 akacyj, zakupionych 
y,' dobrach Potok Złoty; wreszcie na szosip 
IJódzkiej dosadzono 600 drzewek różnego ga
tunku, z(!branyclt przez p. :Majchrl'skiego. W po
przednim roku docadzollo 5;30 drzewek w miej
sce zniszczonych. Sajwięcej drzew hywa nisz
czonych na drodze Łódzkiej, co należy przypi
sać wielkiemu ruchowi kołowemu na tt~ dro
dze; widoczu.ie zamało rO;t,IViniętem jest posza
nowanie cudzej własnosci w ludzie naszylll. 

Należy })rzeciwdziałać temu, przekony\\"ując 
przy każdej f:pOSO bności o koui€czności szano
wania mienia nietylko pry\\Tatnego, a.lc i pu
blicznego. Ka.żdy z nas winien czuwać nad wła
snością publiczllą, pociągając w razie dostrze
żonego rozmy, lnego uszkodzenia drzew do od
powiedzialności , ądowej . Wiele też zdziałać 
może duchowieI1 two i szkoły ludowe }1['zez 
częste przypominanie o ohowiązku szanowania 
mienia cudzego i odpowiedzialności za uszko
dzenie lub zniszczenie cudzej rzecz:y. Wreszcie 
zebrania wioskowe i gminne winny prz:edsię
brać środki celem karcenia tych, którzy nisz
czą drzewa publiczne i zmuszenia ich do po
sadzen ia nowych w miejsce zniszczonych. 

Jeden z okolicznych obywateli mówił nam, 
że z pra,rclziwym rozrzewnieniem patrzył na 
naszą uroczystość, i przyznaje on tego rodzaju 
ouchodom ogromne znaczenie!J Na dowód, jak 
dalece u ludn słabe jest dotąd poszanowanie 
tak drz:cwek jak i ,,"ogóle cudzrj własności 
przytoczył llalll fakt, że ubieghj soboty wysa
dz i ł IV stronQ Gorzkowic 150 drzewek, a na
zajutrz już zastał je w~zystkie wyrwane i znisz-
czone... J. Ch. 

-<J.=---1:l==l>-

Ważne i mniej ważne, 

Od kilku tygodni słys7.ymy o różnych pro
jektach tutejszej municypalności, której ener
gija pod tym względem zasłLlguje na zazna
czenie; ale je, zczc na większe za.znaczenil' za
służyłaby. gdyby zechciano wziąć pod uwagę 
i grLlntownie zastanowić się llad tem, które 
z tych odwiecznych projektów, dotąd niewpro
wadzonych w c7.yn a mających dobro miasta 
na celu-są ważniejsze i pil niQjsze, a które 
mniąj ważne i mniej pilne. O wykonanie pierw-
zych wołają wciąż wzglQdy ludzkości o wy

konanie zaś drugich wołają ,rzględy estetyczne. 
~jamy tll na myRli projekty budowy teatru 

i 7.alożenia ogrodn publicznego " et Z drugiej 
strony projekty uporządkolrania kałuży Stra
wy i zaprowadzenie wodociągów (że już nil' 
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1rspomnimy nic o sprawie, której wykonanie 
nie od nas zależy t. j. o przeniesieniu po za 
miasto olbrzymiego, a wciqż przepełnionego 
w Hródmieściu więzienia!). 

Nikt zapewne nie zaprzoczy, że ta druga 
lmtegoryja potrzeb naszych miejskich i prag
ni('1'l prz)'jaciół ludzlcości---jest stokroć ważniej
sza od pi8rwszej; że jeśli niema zwłaszcza uo
statecznego funduszu własnego i marzą ludzie 
o zaciągnięciu przez miasto pożyczki na zało
żenie' ogrodu spacer01rrgo i budowę teatrll to 
milijon razy lepiej, auy pOl1lyśleli o jej zacią
gnięciu na uporządkowani Stra,ry, na woLl'o
ciągi, na szkoły miejski9 etc. etc. 

Nie bądźmy, jako owa żydówka, która, stroi 
się w jedwab' lub atlasy, a wiellza pod niemi 
wstrętnie brudną bieliznę. J niechaj nam nie 
chodzi tak w życill prywatnem jak i społecz
nem, o żaden blichtr zewnQtrzny, o blagę i 
puszenie się przed ludźmi, ale o istotę rzeczy, 
o tę treść, prawdziwie wartościową, która 
stanowi też o wartości społeczeilst ,ra,! ... 

Abyśmy nie byli źle zrozumiani oświadcza
my, że nic a nic nie mamy przeciwko teatrom 
i ogrodom, którr naj('hętniej sami byśmy wid7.ieć 
rad7.i w naszrm mieście, ozdolJione nawet po
sągami i wodotry karni, ale... ale jeśli kto 
l)iedny, to myśleć winien przedewszystkiem o 
clllebie powszednim, nie o zbytkach. Miasto 
nasze nie bogate, a jeśli ma, lub może mieć 
jaki talii fnndusz - niech go obróci ua pożytek 
całej ludności, nic na zbytek dla zamożnicj
,7.ych, wyhranych i uprzywilrjowanych. 

Ogrócl 7.ostawmy na późnirj --teatr również, 
zwłaszcza że przez jakiś czas dotychczasowy 
nam wystarczy. ZaJmijmy się natomiast donio
ślejszemi spra ,rami, jak przystało na ludzi 
dojrzałych. ~I. D. 

-------9--<.2N-lR>-+<-- -

Z T E A. T R U. 

Rzadko spada na Piotrków z firmamentu 
świata teatl'alnrgo polskiego pienrszej wirlkości 
gwiazda, za jaką krytyka mraża dziś p. ". an
clę Siemaszko, artystkę teatru krakowskirgo. 

I czy myślicie, szanowni czytelnicy, że Piotr
kÓ1r zaintereso,ral się tem zjawisldem? Bynaj
mniej: na obu przedstawieniach, poniedzialko-
1\"em i ,,-tol'kowem, zaled wi c do połowy zapeł
nił widownię tu trjszego teatru. N ie grano ope
l'e'tki-wi~c })1eć brzydka wolała wintować, a 

Z dawnych wspomnień. 

Trzysta lat temll, mianowicie w listopadzie 
1G01 r. bawiący w Polsce anglik Leeck na
mawiał usilnie wpływowych senatorów do wy
jednania na st'jmie uchwały w przedmiocie 
zorganizowania floty wojennej na morzu Bal
tyckiem. LeecIe ofiarował swe usługi w naby
ciu okrętów. Dlaczego projekt Leecka do skllt
Jw nie doszedł, a raczej z usług jego nie slco
l'zystano'?- nie jest wiadomem. 

Bądź co bądź Polska posiadała własną ma
rynarkę, o której pragniemy słów lolka po
wiedzieć. O zaczątku jej wspomina Długosz, 
gdy opisuje zdobycze Bolesława ErzywoLlste
go, sięgające aż do 1\'ySPY Rllgii. Ggal'tsk, lIa
leżący do Pulski od czasów Bolesława Chro
brego opanowali Kr7.yżacy :t:dradą w 1309 r. 
za Władysława Lokietka. Odtąd polacy byli 
odcięci od morza przez 157 lat, prowadząc z 
Krzyżakami zacięte boje, uwiellczone ostatecz
nem zwycięzLwem i powrotem do brzegów 
morskich za Kazimierza J agielJoilczyka. 

Odtąd zalmiLł handel Polski i rozwinęły 
się stosunki z miastami portowemi. Kupcy 
z Kr<:lkowa i innych grodów poczęli zapusz
czać s i ę na włn.snych okrętach do Anglii, 
Holandyi i Hiszpanii. Zygmunt I w sporze 
morskim królów: duńskiego i szwedzkiego wy
stępuje jako pojednawca a w 1557 1'. miasta 
hanzeatyckie proszą Zygmunta Augusta o pro
tekcyję· 

O handlu morskim Gdańska i jego flocie 
kupieckiej po iadamy wirle szczegółów", pięJc-

TYDZIEŃ 

piękna płeć, jako zależna od pierwszrj, skaza
na została na rekolekcyjll domowe. 

Tymcza em na pierw, zem przedstawieniu 
«Adry,ianllY Lccolll"i'eui'» artystka lo'alcon'ska 
prawdziwie zachwycała widzó,r pełną prawdy 
życiowej i temperamentu grą ,woją, zwłaszcza 
w 1-szvm i ostatnim akcie dramatu: teatr co 
clnriJa . 7.alegała taka, cisza, jakby nikogo w nim 
nie było w zyscy z zapartrm w piersi odde
chem śledzili każdy jrj ruch, każde słowo . 
W piątym akcie «Adryjanny» p. Siemasz
ko sta,nowczo dosięgła szczytól\' najwyższego 
artyzmu. Za to dla całogo otoczellia jej arty
stycznego. ~ztuka ta okazała się nicodpowied
nią; taki nawet zdOlJ1Y aktor, jak p. Brzeziil
ski, st<:lł podc~ms w:'lzystkich scen pa,owania 
się ze śmiercią Adryjanny LecouHeur nieru
chomy. jakby oniemiały. Czyżby i swego part
nera pani S. zahipnotyzowała grą swoją? .. Je
dynie p. Biernacki, w roli rcżysent l\1ichon
neta, stanął na wysokości zadania. 

~a. clrug-iem przedstawieniu dawano «wesoly» 
dramat « TV Sieci,» głośny nietylko swą orygi
nalnością, ale i wystQpami w nim p. ~iemasz
ko. Gra ona w nim rolę malarki t. zw. sza
lonej Julki -a trzeha widzieć, jak ją gra, że
UJ w zupełności zrozumieć te rzadkie natury 
wulkaniczne', zapalne, wybuchowo, choćuy nie
jednemu z nas nie zdarzyło się ich napotkać 
\\' swem życiu. Szalona Jnlka je.st bohaterką 
~ztuki: jestto natura wyłamująca się z pod 
w 'zelkiego konwenansu, 7. pod wszelkiego sa
\"oir ,ine'u, nic mogąca zcierpieć żadnych form 
ją 1o'ępując)'cb, żadnych więzów, ajednak-na
tura czysta, nie zdemoralizowana!.. Ztąd wie('7.
na jej walka z całem otoczeniem domowem i 
tOl"l'arzy, kiem, z własną nawet matką i siost
rami, wogóie z całym tym światem i życiem, 
pełnem na każdym kroku recept «co wypada, 
a co nie wypada». To też świat ów i wszyst
ko co na nim st n-ol"7.yły przepisy towarzyskie, 
nazywa ona i on (Jerzy BOl'rilSki b. student 
uniweL'sytetn) «tramwajem ». w którym pęd7.i 
na złamanie karku, sama nie wiedząc gdzir 
gromaua fili tró,,', gromada maryjonetek, za
jętych jedynie dobrem «palm », flirtem i bez
myślnością, bez żadnych wyższych celów) bez 
lll,ocltania jakiegokolwiek w życiu ideału! Sza
lona .J uHm za to kocha na śmierć i życie Rztu
kę - pędzel i paletę! W pralYuziwy szal. docho
dzący do halllcynacyi. 1\'prowaclza ją llP. Pod
kowiński 'woim «Szałc1h » : kren' w niej gra 
bezwiednio, wcieJa, się ona w Podkowiilskiego 

nem dziele IIirsza, wydanem po niemiecku 
w Lipsku. GdaJlsk, mimo rozległego samorzą' 
du i Jicznych dobrodziej tli' otrzymywanych od 
rzeczypo.'politąj, n ie okazywał wdzięczności. 
Dostawszy w 1,157 r. od Kazimierza Jagiel-
101lczyka l)rzywilej na wolną żeglugę, gdal1-
szczanie tak później ów przywilej tłomaczyli, 
że chcieli sobie przywłaszczyć pełne morze, a 
Polsce 7,ostawić jedynie brzegi tylko: «dokąd 
koń dopłynąć i kula armatnia dosięgnąć może». 

Ziemianie polscy starym obyczajem wciąż 
utrzymywali na Baltyku siatki rybackie. Pry
maR arcybiskup gnieźnieński posiadał okręty, 
które wyładowawszy zbożem i mięsiwem po
syłał na sprzedaż do Irlandyi. Kupiec kra
l<owski Morsztyn prowaclzlł na własnych okrę
tach handel z Angliją i Hiszpaniją. Krzywo 
na to spoglądali gdallszczanie, usiłując cały 
handel w swoich rękach 7.monopolizować, 
z czego płynęły skargi i sprawy sądowe. 
Wprawdzie w powildaniach politycznych Gdańsk 
wówezn.s stawał po stronie Rrzeczypospolitej, 
oddając jej nieraz znakomite posługi wojenne. 
Za Zygmunta Starego, gdy obrany mistrzem 
krzyżackim Albrecht brandebl1l'ski uchylał się 
od złożenia królowi l)olskiemu hołdu, gdail
szczauie wyprawili natyehmiast pi~ okrętów 
do Memla. Tam wylądowawszy, zbul'7.yli miasto 
i pobili posiłkującą mistrza fiotę niemiecką. 

Zygmunt August pierwszy pow7.iął myśl 
utworzenia na morzu Baltyckiem królewskiej 
polskiej floty. Wykonanie zamiaru przyspieszy
ło zajście z kawalerami mieczowymi w In
flantach, którzy uwięzili arcybiskupa ryżskiego 
a posła polskiego zamordowali. Pokonać zu-
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i naraz wierzy w metampsyc1lozQ, wierzy, że du
sza zmarłego artysty «Szału» przeszla w nią!.. 

O « wesołym» tym dramacie - zapewne naz
wanym tak llmy~lllie przez autora, gdyż nio 
wiadomo ani na chwilę czy :-\miedt kryje siQ 
w nim pou chmurą rozpacz)', czy rozpacz pod 
maską śmiechu tomy całe możnaby pisać. 
Powiemy wiQc tylko, że jest on wyrazem OWO
go wybujałego, nicrachującego się z niczelll 
indywidualizmu, jaki w ostatnich czasach opa
nował niepodzielnie umysły krakowskich ma
larzy i poetów i ubóstwiony przez nią został 
jako siła. twórcza. a bodaj .... i jako idea spo
łeczna.! 

\reclłllg nas, ma on pewną racyję bytu, choć
uy dla przeciwstawienia go zbyt jeunostl'onnie 
dotąd poj~tej i przrcenionej idei podporządko
wania osolJllilm przyjętym prawom i przepi
som, zacierającej coraz uat'dziej wszelką od
rQbnuść charakterów i wyradzającej na, każdym 
kroku, tchórzostwo swojego «ja». 

O jle jednak owa idea indywidualizmu do
bra je t w sztucr, o t.rIe w życiu społeczllem- -
stawiana jako zasada glóu;na (a tak ją sta
wia szkoła krakowska) moglauy się okazać 
więcej zgubną niż zbawczą. 

Żałujemy. że szczupłe ramy naszego pisma, 
nie pozwalają nam szc7.egółowiej omówić tej 
kwestyi; sądzimy jednak, że każdy głębiej my
ślący na,sz czytelnik zgodzi się na ten pogląd 
i zrozumie o co nam chodzi. Tu tylko 11 aLl
mienimy, że ąztuka. «\V sieci» ma jedną wa
dę: oto ów "\I'jat filisterski, który autor-mo
dernista chciał zohydzić w ocza.ch widza, na
zbyt się przedstawia idyjotycznie. Są przecie 
różne gromady filistów, nawet banlzo wykształ
conych- i może tem wstrętniejsze, tem bardziej 
MS gorszące. Dlaczego nam ich pau Kisielp\\'
, ki nie pokazał w "'oim «we:'lołym dramacie»"? .. 

Co się tyczy gry artystów·- to o pani ~ie
maszlco niema co i mó,riĆ. }-{,ola szalonej 
Julki, tak jak rola młynarki n' «Zaczarowa
nym kole» --są to jej role furorowe. Pozostali 
aktorzy grali o sto' procent lepiej niż dnia 
pop ['zcdniego i stworzyli wcale dobry zespól, 
co zasługuje na zupełne uznanie,': gdyż sztu
ka nie jest ła,twą i ma mnóst\l'o scen zbio
rowych, od których dobrego wyreżyserowania 
i odegrania zależ)~ \\' znacznpj c7ęści jej po
wodzenie. Trudną rolę Jerzego Borellskiegu, 
głównego partnem p. • iemaszko, odt"'orz~Tl 
11. Brzeziilski 7.l1pełnie poprawnie. ~l. D. 
~~ 

chwalców można hyło przy współudziale sity 
morskiej. Król tedy zorganizował dość rychło 
flotę ochotniczą i admiralem mianował To
maszaSierpinlm. Flota odniosła kilka zWf
cięztw i kawalerowie mieczowi z pokorą pro
sili o pokój. 

\f 1:j5G r. ukazały się pierwsze trzy okr~
ty z flagą pOlRką, czyli handerą. Bandery 
polskie kupieckie miały rękę po ramię z mie
czem w dłoni w' polu czerwonem. 

Flota królewska z trzech ola·~tó", po kilku 
latach urosła do pietnastu, a książe króle
wiecki, jako hołdownik, nadesłał jeszcze tr7.y 
swoje okręt)'. Gdailszczanie mocuo byli z tej 
floty niezadowoleni, aluowiem nie mugli teraz 
swobodnie handlować z nieprzyjaciółmi Rze
czypospolitej, chociaż dopuszczali s ię niejed
nej zdrady. Admirał Sierpinek z,lbierał cza
sami okręty gdailszczan, schw.ytane na pl'zr
niewierstwie i wcielał je jako łup wojenny 
do ,wojej floty. Dobry nad miarę król nle
raz kazał Siel'pinkowi Z1rracać te okręty, lubo 
IV liście do Albrechta pruskiego użalał się na 
gda ilszcza.n: «Tak mało pamiętni naszychilobro
d7.iejstw, tak mało troszczą się o łaskę naszą». 
, W spanialomyślność królewska rozwydrzyła 
tylko kupców gdańskich . Za małoznaczną uur
dę uliczną z hłahej przyczyny, kazali ściąć 
u-tu ma.rynarzy z floty polskiej, a, w tej 
liczbie dwóch chłopców 14-letnich. 

Do okrucieilstwa przydali urąganie, bo gło
wy ściętych powbijali na pale i postroili w 
różane wieńce. Sejm sądził tę sprawę w 1570 
roku a biskup Karnkowski wysłany z komi
sarzami do Gdallska tale ostro przemówił: 
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- Sprostowanie. W zeszłym numerze «Ty
godnia», w informacyi p. t. «Stemplowanie ret
clHtllków» (podług nowej ustawy stemp]owej)
zamiast § 57 wydrukowano przez omyłkę G7. 

~. : •• ~: t = 

TYDZIEŃ 

Sprawa powiększenia pensyi nauczy
cielom i nauczycielkom tutejszych szkół po
czątkowych o rb. 1752 corocznie, jest na do
brej drod7.e, gdyż przedstawienie tutejszej wła
dzy spotkało się z przychylnem zapatrywaniem 
na tę kwestyję Władz najwyższych. 

- Dla kolei podjazdowej Sulejowskiej 
fabryka Gostyńskiego przysłała w tym tygo-

- Rozkład letni pociągów nie ulegnie na dniu trzy wagony osooowe jeden mixt--w poło
stacyi Piotrków żadnej prawic zmianie; uowiem wie ławki obite utrechtem, a w połowie siedzenia 
jeden tylko pociąg odchodzący (lo Granicy o zwvczajlle,- -drugi z przedziałem pocztowym,-
godziuie 11 minut 3 z rana odchodzić będzie trzeci letnio - zimowy. Fabrvka Ostro,viecka 
o 5 minut później. przyslała 6 wagonÓw zyn-:"' -tak że obecnie 

- Gaz za koleją. Tutejsza gazownia roz- kolej ma już szyny na całą długo'ć linii, a 
poczęła w uuiegłym t,ygodniu roboty nad prze- że pr7.edtem przysłano wagony towarowe- to 
prowadzeniem gazu w dzielnicy po za kolej 0- dziś. gdyby nie postronne zwłoki, należałouy 
",ej, za młynem parowym, o co już dawno mieć nadzieję wykończenia linii na l-go Lip
upominali się mieszkaIlcy tamtej okolicy, a cze- ca r. b. 
mu stawała dotąd na przeszkodzie droga żel. - Zaćmienie księżyca. We wtorek wie
warsz.-wiedeńska. Przeprowadzenie tam gazu czorem z wielu ])unktów nasz6go miasta ob
było rzeczą konieczną, gdyż miasto widocznie serwowano zaćmienie księżyca. Zjawisko ",i
rośnie w taIl)tą stronę, w stronę Bngaja i ,,- dzieć było można doskonale. 
stronę stacyi towarowej. W te także trzy _ Teatr amatorski. To samo kólko ama
strony powinna zwrócić swą szczególniejszą toró\\', które tak świetnie odegrało w roku 
uwagę municypalność nasza, alJy żadna dziel-
nica nie miała prawa narzekać, że jest wy- zeszłym «Czartowską Ławę» i zasłużyło souie 

na ogólne uznanie obecnie, pod tąż samą re-
dziedziczoną i inaczej niż inne traktowaną· żyseryją pctIla H. Lessera, zamierzyło na rzecz 

- Nowe koszary. Naprzeciwko szopy stra- Towar. Dobroczynności wystawić prześmieszną, 
żackiej na ulicy SlowiaI'lskieJ (u. Krakowskiem wy\1orną farsę: «Ciotkę Karola» i drugą. 
Przedmieściu) po przeciwnej stronie niedocho- «Kraszewski w Warszawie». Próhy s i ę już 
dząc kościółka Panny Maryi, roz])oczęto budo- odbywają i lada dzień oznaczony zostanie ter
wę nowych koszar. Wznosi je p. Szklarski, na min przedstawienia, na które miłośnicy teatru, 
własnym placu, i mają być one ukoilC'zone jesz- pamiętni «Czartowskiej Lawy», nieomieszkają 
cze w ciągn roku llieżącego. zapewne gromadnie do teatru pospieszyć. 

-- Jeżeliby już -wbrew naszym i większo- _ Koncert na Straż Ogniową. W pier-
ści miasta poglądom-miano dać pierwszeństwo wszych dniach maja odbędzie się staraniem 
przed innemi projektami założeniu więks7.ego p. Józefiny Kańskiej koncert w połączeniu z 
ogrodu spacerowego w Piotrkowie, to trzy są teatrem amator kim na· ~ehód miejscowej 
jrd~ni e mirjscowo.ści na ten cel odpowied.nie: Straży Ochotniczej. 
Aleja AleksandrYJ ka, pole od strony. tacyl to- . . . . , 
warowej naprost ulicy Poczto,rej, wreszcie. - Z TOWalZ;\stwa Cykhst?w. 4-go ma
~grody p. Giegużyńskiego i sąsiednie, obok plan- Ja Tow~rzystwo ro~poczyna l~tl1l se~on ,,:spó,l
tu drogi żelaznej, wokoło których możnaby ~ą, ,,:y~l~czką .na Iowerach ,\ okoll~~ ,mIasta. 
urządzić ze \rszystkich czterech stron ulice i SpI ęzyscI ~vylllSZą z .. l?kalu. To.\\ al zystw~. 
odpowiednie bramy, coś w rod7.aju ogrodu Około tegoz czasu cyl~hsCl za~terza~ą. urząd.Zł.Ć 
Saskiego w ViTarszawie. Każde inne miejsce zabawę na cyldodr?ml~ , w czet wcn zas W!ŚClgl. 
wypadałoby wybierać w stronie miasta mało ---: Z~bawa . dZ1eclllua na cy~l?dromIe od
uczęszczanej, żydo\\'. kiej, w której założony będ~lC SIę W plCrws~e pogodne SWlęt~ z~ sta
ogród stałby s ię z czasem wyłącznic uprzy- r~mem klubu CyklIstów od dZ.lś dZIeCI uczą 
wilejowa.nym miejscem przechadzek ludności SIę chóraln ego na tę zabawę śpiewu . 
izraelskiej, na wzór ogrodu Krasit'Jskich w War- - Zminy solista-skrzypek p. Alfons Brandt 
szawie. na nowo osiedla sie w Piotrkowie i zacznie 
!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'!!!"!""'-- - '" 

Królowie polscy i korona nie ma sobie 
gdallsr.czan za sąsiady, ale im rozl<azujc, jako 
poddanym swoim. 

Dobry król znów upokorzonym przebacr.yl, 
lccz flota po skończonej wojnie została 1'0;1,

puszczoną. Wielkość ol\rętów obliczono na 
łaszty, których mieściło się od 60 do 200, 
czyli ocl 1,800 clo 6,000 korcy zboża. Niż
szego rzędu stalki nazywały się {( PiiJki». 

Zygmunt III, mimo odrzucenia przez sejm 
propozycyi Leecka, o której nadmieniliśmy 
z początku, zorganizował swoim kosztem flotę 
wojenną. Chodkiewicz w 1609 1'. dzięki tej 
flocie odniósł nad szwedami pod miastem Sza
kiem świetne morskie z\\'ycięzt\yo. 

W dniu 28-ym li stopada 1627 roku toczy
ła s i ę pod Gdańskiem walna l.Jitwa morska. 
N a flotę sZ\\'cclzką, dowod7.oną przez Hoen
i-lchiJda złożoną z 11 okrętów, uderza 9 pol
skich okrętów pod wod7.ą Cyppelmana. Ad
mirał szwcdzki poległ, dwa okręty im zalJra-
110, CI reszta uszkodzona schroniła się do Piławy. 

Lecz po zwycięztwie tem nastąpiła nieba
wem klęska. Poląr7.one floty: dtu'lska i szwedz
ka, zniszczyły polskie okręty, za hierając 120 
dział, moc broni i zapasów żywności. Klęska 
ta udaremniła Zygmuntowi III odzyskanie ko
rony szwedzkiej. 

N astępC}L jego Władysław TY zabrał i-lię 
z wirlką energiją do ut\l"orzenia 110ty. W tym 
celn na półwyspie Heli w pobliżu Puc!(a wzno
si dla obroll)' okrętów dwa zamki lI'arowne: 
Włady.lawowem i Kazimiel'zowrm nazwane. 
~a utrzymanie floty u ·tanOll'iOIlO na Ballyku 
da. Naród zror.ullliał jak ogromne pierwej 

ponosił straty wskutek braku floty i jak był 
wyzyskiwanym przez Gdallsk, książąt pruskich 
i innyeh sąsiadó\Y. Radowano się więc wzro
stem lic7.uy okrętów, zakładaniem portów wzo
rowych, a na sejmie 1639 roku uchwalone zo
stały znaczne sumy na wzmoc.nienie brzegów 
Trzewa, Pucka i Piławy. 

Niestety! śmierć Władysława (1648) r. 
wszystko to obala. Pierwsi gdańszczanie ra
bują ar. enał w Pucku, a najazd szwedzki 
dokonywa zniszcwl1ia. Bandera polska znika 
od tąd z morza Baltyckiego. • 

W zakoilczenill szkicowej notatki o mary
narce polskiej, godzi się zaznaczyć, ie tylko 
jedna Polska odrwciła prawo powsr.echnie 
w Europie przyjęte o zauieraniu rzeczy roz
rozbitków morskich. Naród nie chciał, ahy 
z nies7.c7.ęścia bliźnich bogacono się przrz 
grahienie przedmiotów z okrętów rozllitych. 
Oto, co w tym względzie pisze Stefan Batory 
do miasta Lubeki: 

«Jeżeli nic je, t w mocy ludzkiej odwrócić 
rozbicia okrętów, to c i ągnąć z tego zyski jest 
niegodnem. Jeżeli burza nie wszystko nie
szczęśliwemu zabrała, dlaczegóż mielibyśmy 
być okrutniejszym i od wichrów i mórz? Ani 
my, ani nasi poprzednicy niemniej uważaliśmy 
rozbitków, jak 7.a ludzi, którzy w nicszczę 'ciu 
wi~ksze do naszej opieki mają prawo. Towa
ry nieprzyjacielsJ<ich rozbitków powrócić, a 
ludzi wolno pnścić rozkazaliśp1y, UO sądzimy, 
że w l'ozuiciu nie byli nam nirprr.yjaznymi, 
ani też s7.kodllwYllli być mogli». 

-~ 
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dawać lekcy je. Bliższych wiadomośc( w tym 
względzie można zasięgnąć li p. Edmuuda 
Gerbera. 

- J{ollcert w Sosnowcu. "vV zeszłą so
botę, 19 kwietnia, w sali resursy w Sosnow
cu odbył się z dużem powodzeniem koncert 
znakomitego skrzypka St.anisława Barce\vicza 
ze współudziałem p. Tadeusza Kańskiego, ba
rytona lirycznego i p. Ursztejna, profesora 
konserwatoryjum warszawskiego. 

- . Powodzenie cyrku potrosze się rozwija. 
Wc środę nabenefi Pempkowskiego program 
był tak obfity, że wykonanie go przeciągnęło 
się do l-ej. Radzimy żywsze tempo, a przy 
widocznej s taran Ilości i zręcznych sztukach 
ekwilibrystycznych cyrk jeszcze przez jakiś 
czas może liczyć na powodzenie. 

- Oświetlenie eJeJdryczne w Częstocho
wie przechodzi od l-go lipca z rąk przedsię
biorcy do rąk magistratu. Mamy nadzieję, że 
stanie się ono odtąd prawdziwem oświetleniem 
i nic będzie naśladować 8wiatła księżyca ,,
pon urą noc gradową. 

-- Stowarzyszenie zjednoczonych krawców 
i szewców w Częstochowie sprzedające dotąd 
swe wyroby do Cesarstwa za pośrednictwem 
różnych składów hurtowych, obecn ie zamierza 
wejść w bezpośredni z Cesarstwem stosunek. 
Niechże troskliwie unika owo stowarzyszenie 
wśród swoich członków-szewców onych par
szywych o\Yiec, któreby mogły mieć zamiar, 
broń Boże , kłaść tekturę w podeszwy u bu
tów; sposób ten bowiem oszukańczy, wI)l'owa
dzony do handlu olmwiem przez l<npców Na
]ewkowskich, zdyskredytował w zupełności na
sze ouuwie w Rosyi, \\' której ono miało nie
gdyś taką sławę!.. 

-. Zarzą<l Towarzystwa zakładów górni
niczych, ]rjarni żelaza, emaljerni i fabryk me
talowych oraz kopalil węgla «Poręba», wystą
pił do ministeryjuTl1 skarbu o pozwolenie To
warzystlHl temu nabycia w pow. będziilskim 
12 placów, kazdy mierzący 250,000 sążni kwa
dratowych przestrzeni. 

- Pożary. Dnia 5-go kwietnia wynikł 
ogiCJl w Borowie, pow. noworadomski. Z nie
wiadomej przyczyny zapaliła się stodoła, która 
uległa zniszczeniu z anią: 2 wolanty, bryczka. 
sanki, dwie pary sań roboczych, uprząż, wóz 
kuty, 3 brony, zapas paszy, owies, słoma 
i łubin. Ogółem strat)' dochodzą 3,000 rubli 
i cioty kają p. Władysława Dlllżewskiego. 

- Z sezonu budowlanego. Z ogólnej 
liczl.Jy zatwierdzonych w roku bieżącym planów 
na no\ye budowle, największa liczba przypada 
na miasta Częstochowę i Noworadomsk, gdzie 
w roku bieżący m zapanowała gorączka budo
wlana. Łódzkich planów zatwierdzono uardzo 
małą liczbę i to przeważnie na douudówki, prze
róbki i nadbudówki. 

- Uilety ulgowe. Droga wars7.awsko-wic
dCIlska zaprowadza od 30-go kwietnia, b. 1'. 

miesięczne bilety ulgowe dla uczniów r.amiesz
kujących \I" Będzinie a uczęszczających do szkół 
w Sosnowcu. Bilety takie wydawane będą po 
okazaniu fotografii i odpowiedniego zaświad
czenia władzy naukowej. Cena miesięczna za 
przejazd w obie strony wynosić ma 1 rub. 40 kop. 

- Węgiel. Tow. Sosnowieckie, rozpoczęło 
od pewnego czasu sprzedaż węgla na stacyi 
towarowej Warszawa--na ,rłasną rQkę· Sprze
daje go codziennie IV ilości 20 wagonów. 

--- Dą.browa Górnicza. Zat wierdzone 
przed dwoma. ł1licsi-ącami Towarzystwo Dobro
czynności w Dąbrowie, pisze «Wiek» nic da
wało dotąd żadnego znaku życia. Xa skutek 
zaproszenia zo strony ks. G. Augustynika, . ta
wiło się w dniu 13 b. nł., w miejscowym gma
chu klnbowym 99 osób. rosiedzcnie zagaił 
p. Mieczysław GrabiI'lski, zapraszając na ase
sora p. Andrzeja Garhillskiego. Uchwalono 
skła.dkę miesięczną 50 kop; w pierwszym jed
nak roku istnienia Towarzystwa, zehnmio po
stano\rlło wnieść składkę całoroczną, ror.łożo
ną na pozostałe 8 miesiQcy, czyli po 75 kop. 
miesięcznie. W kOllCU przystąpiono do uł080 
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wania na członków zarządu. Do zarządu zo
stali wyorani: pp. Mieczysław Grn,biński, 'Vi
Idol' Wasiutyilski, :](s. Grzegorz Augustynik, 
Feliks Kwiecie!l, Antoni Hłasko, Jan Koszko, 
Stanisław Kontkiewicz; panie: Włodzimierzo
wa. Biel ska, Józefowa Paschalisowa, W iktol'O
wa YYasiutyńska.; pp: Leopold Pi wowar i Fe
liks GadomskL Do komisyi rewizyjnej wybra
ni l)P: Kazimierz Srokowski, '''ładysła,,' Hoff
mann i Kornel Kozłowski. - W celu pomnoże
nia funduszów nowej instytucyi, organizuje się 
w lokalu miejscowego klubu, wystawa ręko
dzieł lcooiecych, kart korespondencyjnych, jak 
również amatorskie przedstawienie. 

- W Nowol'łulomslm, w d. 17 b. m. odbyło 
,ię poświęcenie i uroczyste otwarcie nowl~ fa
bryl,i żelaznej, zbudowanej przez Towarzystwo 
Anominowe zakładów metalurgicznyeh w Ro
syi. Aktu poświęcenia dopeb;H ks. kanonik 
Korycl\i, dziekan miejscowy, w obecności współ
praco\rników fetbryki i licznego grona zapro
szonych g-ości, przeważnie inżynierów i dyrr
ktorów fabryk w Dąbrowie Górniczej i Sosnow
cu. Po dopełnionej ceremonii dyrektor fabry
l(i inżynier Huraszewsld podejmował II' swem 
mieszkaniu zaproszonych gości i współpraco
,,·nikó\l'. - Dotąd puszczono w ruch dopiero 
walcownię drutu, wkrótce zaś zarząd fabryki 
ma obTorzyć oddział narzędzi rolniczych . 

- Zbl'o(lniarka.. Śledzt",o wykryło, że 
w Łodzi niejaka Wagemowa, w ciągu ostatnich 
2-ch miesięc.y wrzuciła do dołów ustępowych 
czworo dzieci. Dokonano rewizyi w dole ustę
powym, w domu pod J\~ 38 przy ulicy Zgier
skiej, gdzie znaleziono drugi jnz trup dziecka. 
,Vagemo\~'a przyj m01rała niemowlęta na ,I'y
chowanie przez pośrednictwo faktorek, które 
dzieliły się z nią dochodami. Sędzia śledczy 
wydal rozporządzenie, by właściciele domów 
na Batutach przystąpili do wybrania nieczy
stości z dołów ustępowych, co dałoby możność 
dokonania rewizyi, czy więcej ofiar w nich 
się nie znaJdllje. O ile przypuszczać należy, 
Wagem01ra niecny proceder prowadzi czas 
dhlŻSZY. Obecnie zbrodniarlm i jej wspólnicz
ki-pośredniczki znajdują się w więzieniu ślcd
czem. 

- Wójci gmin w guberni piotrkowskiej 
otrzymali z kancelaryi p. Gubernatora szema
ty do wYlwłnienia: ile pól włościallskich znaj
dnje się pod zasiewam f, ile łąk zdatnych do 
użytl\Ll posiadają wło, cianie, wreszcie jaką ilość 
rogacizny liczą wsie w obrębie' naszej gallemi. 

- Om~-łka. Redakcyja nasza przyjęła od 
pamt Baturowa podziękowanie dla tych w zy
slkich. którzy przyjęli udział \\' pogrzebie żony 
Jego ś. p. Zofii; podziękowanie to wskutek 
nieuwagi drukarni nie zostało pomieszczone 
w :\~ 1G «Tygodnia», na skutek czego chcie
liśmy zapłacone nam rb. 4 p. B. zwrócić. 
Ten jednak pieniędzy nie przyjął, a po
lecił nam oddać je ks. ,kanonikowi Sałaciń
sl\iemn na cichą l\Iszę S-tą żałobną za duszę 
zmarłej. Biorących udział w obrzędzie pogrze
bu cZLljemy się w obowiązku o powyższem 
zawiadomić. 

- Osobiste. 'IV d. 19 b. m. odbył się 
w kościele po-Pijarsl,im ślub palluy Zofii 
Chyro;;;zówny, córki paJ1stwa Witoldostn'a Chy
l'oszó\\', z panem CzesIa wem Blockiem, właści
cielem majątku Gn.tlJica. Błogosławił i prze
mawia1 do ilOwożellców ks. prefekt Grochowski. 

- Kronika wYI}a(lków w gllbernii piotrkowskiej 
za połowę marca r. b. l'ożarów było 12. I\' tej licz
bie: z podpalcnia 3; z \\'acUiwej budowy komina 2; z 
lIicwiadolllcj przyczyn;) 7. Straty wynio.ly 6983 rb. 
Wypadków śmil'rtcln)'ch 10: samobójstw R; zabójstw 4; 
dzieciobójstwo 1; poranicnie 1; nieszęśliwych wypadków 
'2; kraclziciy 7.--

- :lłożone przl>z p, Hoberta J\rigera na ręce ks. 
BrO/llskiego rh . 3, wniesione zostały clo kasy Towa
rZyi"twa clobrocz. dla chrz. w Piotrkowie, z zapisaniem 
do ksiąg kasowych pod ;\1 280. 

TYDZIEŃ 

Głosy czytelników. 
I . 

Szanowny Redaktorze! W ostatnim nu me
rze «Tygodnia» wyczytałem wiadomość o zorga
niz01ra,niu się Komisyi dla wyllalezien ia odpo
wiedniego placll pod urządzenie ogrodu spa
cerowego dla mieszkaJlców Piotrko\yu. O ile 
słyszałem, myśl założenia ogrodu została rzu
coną kilka, a bodaj czy nie kilkanaście lat 
wstecz: fundusz odpowiedni został wyznaczony 
przez magistrat, a czemu przypisać, że tale 
ważna i paląca sprawa dla mieszkaliców, po
suwa się żółwim krokiem? Miasto nasze z 40000 
tysiącami ludno ci, posiada zaledwie jeden 
ogród spacerowy po-Bernardyllski. Rozwija się 
ono ciągle w stronę Bugaja, o czem najle
piej ś\\iadcz'l powstałe w tej stronie no
we dzielnice. Fabryki Bugajskie ciągle roz
szerzają się j w krótkim czasie miasto z Bu
gajem stanowić będzie jedną oałość. O ile mi 
wiadomo, właśoiciel fabryk Bugajskich ma za
miar stawiać tamże nowe fabryki, które rów
nież przyczynią się do zblij,enia tej dzielnicy 
z miastem. Sządzę, że dla tyoh powodów naj
lepsze byłoby utworzenie ogrodu w tej części 
miasta, między Krak.-Przedm. a ulicą Sulejow
ską, przyczem koryto Strawy możnaily obró
cić. Grunta tam możnally zakupić o wiele ta
niej niż w mieście i fundusz, który wystar
czyłlly na założenie kilko-morgowego ogrouu 
«l la Bernardyilski) w śródmieściu, tam bę
dzi~ dostateczny dla nabycia przestrzeni 20 
morgowej; secundo: ogród stałby ~ię arteryją 
komunikacyjną dla ruchu pieszego dzielnic 
tamtejszych ze śródmieściem, a po latach kil
kunastu ogród znajdowałby się w samym środ-
ku miasta. Jeden z u·ielu. 

II. 
Szanowny Redaktorze~ Część poważniejsza pra:oy 

naszej w imieniu dobra publicznego prowadzi walkę 
o zniesienie totalizatora na wyścigach konnych, 
lecz daremnie, Towarzystwa wyścigowe bronią tej 
instytucyi z zapałem godnym lepszej sprawy; OJlO 

nie chcą pozbawić. się dojnej krówki-nie pytając, 
że ten docliód to uieraz krzywda drugich, że 
go ~ię zdo!JYI\'a kosztem moralnego społecznego 
zdrowia. 

Śledząc walkę, przychodzę do przekonania, że na
leży zmienić taktykę wojenną i \\l)ros[, odezwać się 
do krzywdzonej publi Iii: wezwać ją, aby zanieclJa
la bywania na wyścigach i nie brała udziału IV 

grze, do czasu ska 'owan'ia przez towarzystl1'a in
stytucyi hazardu. Cała CZęKĆ rozsądna na zego spo
leczel1slwa tego wezwania u ·Jucha. a tanowi ona 
\\'i~kszo$ć, - mniej"zo~ '. zastosowa(~ si\( JlIu~i do 
lYiQkszo~ci. 

\\'idz~, jak niedowierzająco ki\\'asz głową i po
\\' ąlpielr:tsz o skutku podobnego wezwania'?-Zapo
Itlniale~ widocznie, kochany Redaktorze, ile to razy 
spolecze(l 111'0 nasze spełniło roz"ądne nawolywania 
prasy! .,. S. P. 

III. 
Głos ze wsi. 

N arzekam~- I\'szyscy p:"a\\' ie na brak życia towa
rzyskiego, a szczególniej IY 'losunkach wiejskich daje 
, ię uczuć duży zastój. duży brak pod lyw względem. 
Rzadko gdzie, chyb(~ z okazyi imienin, chrzcin lub 
polowania, odbywa się większe zebranie, To ostat
nie wyłącznic pleć brzydką tylko ab50rbuje i inle-
resuje. ,_ 

Człowiek, jako st\l'orzenie towarzyskie, dąży z lla
tury rzeczy do większych zebra(l:, pragnie widzieć 
znąjomych. poznawać nieznanych: od ludzi się uczyć, 
ludzi radzić, z ludźmi balYić się tylko możemy. 

Tymczasem dz i wna jal<aś mizantropija zapanowała 
w gorcach naszycI!. IVszyscy zawknięci IV sobie, 
żyjący dla siebie, obojętni na trosl<i i kłopoty są
siada o miedzę. I czemuż lo? CZ)'Ż nasza staro
polska gościnność staje się Iylko Iradycyjnem wyra
żeniem? Nic sądzę. 

Ta stagnacyja towarzyska ma inne jal<ie~ przy
czyny, nic sięga głębin ducha narodowego, je~t wiQ
cej pozorną. Wiele, \Yiele na lo się składa. 

Najpierwszą, naj widoczniejszą przyczyną smutny 
slan ekonomiczuy kraju. «Nie stać mnie na przyję
cia, na zabaIY)', nie mam humoru; człek spracowany, 
kuntent gdy bez ceremonii się wyciągnie; co naj
wyżej wincika! ». Racyj a, nie stać nas na przyjęcia, 
ale pocóż urządzamy wystawne, kiedy przy najskrom
niej~zych daniach ludzie mogą czas przyjemnie spę
dzić, mogą się nawet świelnie zabawić! Hacyja, 
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że huworu niema do zabaw hulaszczych, do baló\l', 
tańców i t. d.; ale czyż człowiek od bliźnich żąda 
tylko zabawy, czyż tylko zapolllnienia polrzebuje? 
Przeciwnie; sądzę, że kłopot i smutek podzielony 
znośniejszym się staje, że się nań niejedna rada 
znajdzie przy wspólnej rozwadze. A ileż się można 
od drugich nauczy", dowiedzieć! 

Ale tego \\' rachubę nic bierzemy. Wiemy tylko, 
że nam się nie chce stowarzyszać i zbicrae, bo na 
zebraniach nuda i czczość panuje, Jedyna przy
jemność-to win l. Tam zapomnienie, tam bezcere
lllonijalne anegdotki! to jedno coś warl.e~ 

A panie'? «Panie nasze mają plotki i s troje». Ale pa
niom dawno się lo już pr7.yjadlo; woląc więc siedzieć 
II' domu, odzwyczajają ~ię od dzielenia z kill1~ my
ślą, od formułowania jej. Slowom zanik instyktów 
towarzyskiclI całkowily-i 010 najważlliejsza prZ)'
cz)'na slagnacyi tOlYarz~'skiej. Ztąd czczość i nuda 
naszrch rzadkich zebra!'!! 

U' Pallslll"a X. imieniny Pana. \\'e frakacl1. wy-
zanl1antOIYani zjeżdżają siQ ąsiedzi i temat do po
gawędki gOtOIY)', rutyną, obyczajem u~Więcolly-na
Luralnie polowanie! «Był sąsiad'~ byleś Pan na po
lowaniu I\' D'h> I dalej o zajączkach, koiłacli, strzel
bach. różnych drobnycll przygodacli lTIl'Wwskich, 
klóre obiegną wkrótce całą okolicę i już na drugiej 
wizycie znane będą każdemu, Barwienie wypad
kÓIY, uprawnione zwyczajem, maje kłamstewka my
śliwskie-lo lemat niewyczerpany! Ciągle w kólk"o, 
aż do zupełn:ego znudzenia; potem utyskiwania na 
ciężkie cza y, parę ploteczek i wint-wint do rana~ 
Cóż dziwnego, że wracamy do domu niezbyt skłon
ni do prędkiego powtórzenia lakiej przyjemności. 

I dlaczego tak się dzieje? Książek do~6 dużo się 
rozchodzi l\' llaszych wiejskich slo unkach, znajdu
jemy coraz więcej ludzi wybzlalconych w groniC' 
obywateli, nirjeden z nich obserwuje stosunki ludz
kie, społeczne, ekonowiczue, moralne; a jednak nie
ma u nas Zl1:yczaju mÓIYi6 o tem, co się myśli i 
czuje. Ludzie nieraz bardzo intl'l igentni milczą; 
przypadkiem przez nich pOdniesiona poważniejsza 
kl\'eslyja-upacla. 

To samo podobno się dzieje po miastach cho6 
tam chyba tematu, II'rażcll i podniety nic braknie. 
Ale tak się jUi wszy:lcy przyzwyczaili. A przecież 
z każdego zebrania, z każdego zetknięcia z ludźmi, 
powinno się wynosić' dośll'iadczenie, naukę, radę. 

I dlaczegóż nie mówiJn~T o lem, COŚ111:' czytali, 
nie wypowiadamy swych przelionalI, nie podnosimy 
śmiało Il'ątpliwości i nie wywołujemy dyskusyi, któ
ra każdego zająć może'? Dlaczego nie podniesiem)" 
ze strony pO\Yażnej charakterów, działalności na
szych znajomych lub ludzi grając:'ch publiczne ro
le; nie zn i żając się do plotki, moiemy i powinniśmy 
zastallawia6 się i wydawać o ludziach sądy'? Dla
czegóż nie mÓIl'imy o kwestyjacli natury społecznej, 
kwestyjach \\T~-chowania, religii, IJistoJ)'i i t. d. 
Jakiś utarty szablon, jakaś mdła rulyna Il'skazują 
nam ~zlaki rozmów i rzadko kto zbocZ\' z raz ular
tej drogi, aby wkróLce umilkną6, bo" rozmowa ' ię 
nie klei. A cz~'ż temu zanikowi dy:iku~yi. lej ospa
ło~ci ul11r~ło lYej nic należy w znacznej czę~ci przy
,pisat jakby zanik sumienia i brak o lll\'ag i cywilnej, 
brak opinii? .. 

Coraz też mniej ludzi mających o rzeczach sąd 
zdrol\'~- i jasny, coraz mniej ludzi Iriedzących co 
zle, a co dobre. Gdzież wyrabiać opiniję, kształ
cie i rozII'ija6 sądy jeśli nic na zebraniach lowa
rz:-skich. Kie narzekajmy na brak lematów, ale 
tylko na siebie; porzucimy winla i flirt, le przyje
mności obniżąjące wartość um)'słową i moralną, a 
weźmy się lepiej do poważnego roztrząsania kweslyi 
zasługujących na to. A i nudzić się nie będziemy, 
i poziom J1a~z umY:iłolrl' i etyczny znaczn ie sil' 
podniesie. '" " 8wiatelko, ' 

Nalwyzsze na[Tody, odznaCZenia, TaJl[i i ZlJliaJlY, 

- Wikaryjusz parani Rawa, ks. Alek~ander St:
kowski przeniesiony został flo parafii św. Andrzeja 
\\' IYarszalyie. Adminislratur parafii Wiski lki, k;:;. 
Franciszek Szamota zatwierdzony IV godności dzie
kana dekanalu Łódzkiego i proboszcza parafii Wnie
bowziecia N. M. Panny l\' 10dzi. Przeniesieni: ad
minisli'ator parafii Glillianka II' pow. nO\\'olUińskim 
k '. l\Iaryjan JaźI1'iński do parafii Żelechlinek IV PO\\: 
rawskim, wikaryjusz parafii Jadów w pow~ raclzy
mi1'lskim, ks. Dl'jonizy Prusi{1ski do parafii Brzeziny, 
na miejsce ks. Bolesława KarwolVsl<iego przeniesio
uego do parafii Wniebolrzięcia N. l\I. P. w Łodzi. 

- Naczelnik rezerwy lódzkiej policyi miejskiej, 
radca dworu hl'anolV, mianowany został naczelni
kiem IHU Łódzkiego na miejsce radcy stanu Bo
!l:danol\'a, przeniesionego na posadę naczelnika re
zerwy tejże policyi . Kanceliści: 4 fabrycznego 
ucząSiku policyi łódzkiej, Mikołaj Bazylczyk, i kan
celaryi policmajstra m. Łodzi. Konslanty l\IierkolV
ski, przenies ieni dla dobra służby jeden na ltliE'j~ce 
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drugiego. Buchalter I klasy kasy noworadomskiej, 
Jan Koboska, zgodnie z prośbą uwolniony z powodu 
iutere Ó'Y familijnych z zaliczeniom do izby skar
kowej Piotrkowskiej. - Pomocnik sekretarza Zjar.
du sQdzi6,,· pokoju, Lucyjan Dałmat, mianowany pi
sarzem sądu gm innego 7 ol<ręgu p-lU noworadolll
skiego, a na jego miej 'ce - p i ~arz 2 okręgu p-tu 
brzezillsk iego, Stan isław Starosiclcc. 
Rangę t'ade!! dWOT1~ otrzymał naczeln ik rezerw~' 

policyjnej, Ilranow; sekl'etcl1"za gllbemijall1ego lIrztt
dn icS tejże policyi Szołko\\'icz i Dancker: registra
f01'a lcolegijalnego sekretarz I-go llCZąSlkll policyi 
Łódzkiej l\Iatwieje\r. B. seluetarz kancelaryi po
licll1aj~tra m. Piotrkowa, radca honorowy, Lebiedjcw, 
miano\mny urzędnik i em kancelaryi policmajstra mia
Łodz i. 

Z DAL~ZY~H ~TRON . '. 

TYDZ I EN 

słu, będą przedstawiane do decyzyi N ajjaśniej
szego Pana, a w sprawach ogólnego charak
teru pailstwowego-przedstawiane będą clo opi
nii rady. 

'W celu zlJieran ia danych na użytek rady, 
utworzone zostaną w Królestwie kom itety gu
bernialne, skład ające s ię : z przewodniczącego 
g uuernatora, oraz tałego członka clo spraw 
włościallskich, zarządzającego izuą skarbową, 
prezesa tOIYarzystl1'"a rolniczego i wszystkich 
osóu, 1,t6rych współudział uzna za pożyteczny 
glluernator. 

- Ministeryjum rolnictwa i dól)r pa,ilstwa wystą
piło z projektem oddaniu uezpośrednio pod za
rząd górniczy wszystkich fabryk asfaltowych, 
cemento \\ych, wyral !iających przedmioty ognio
trwałe. oraz zakładów, obrabiających kam ienie 
i wyc101 Jywających glinę ogniotrwałą. 

Wyrok biskupi. Dnia 19 u. m., JE ~ 
uiskul) dyjecezyi płockiej, ks. hr. Jerzy .'zel11- ROZ)I.AITOŚCI. 
uek, orzekł zasuspendowanie w ouolI'iązkach __ 
kapłallskich Je . Teofila Kowalskiego, h. pro- - Mnemonik. Do redakcyi "Gońca tódz:' przy-
bo zcza w dyjecezyi płockiej oraz b. redakto- prowadzono chłopca, l,tóry podziw bn<lzil niezwykłoś
ra i wydawcę Spietcll kościelnego . Zasuspen- cią swego umysłu. N a pozór chłopiec ten niczem 
dowa,nie na tąpiło z po \rouu uchylenia się ks nie zdradza sl\"oich zdolno§ci, gdyż z tmcIem wy
Teoflla Kowalskiego od wykonania \,"ydanego sła",ia się· i ani czytać. ani pisać nie umie. Liczy 
na niego wyroku sądu biskupiego ''" Plocku on dopiero lal jedenaście, a wygląda z powierz
ażeby odwołał swoje inwektywy, zamirszczo- cho\Vno~ci na młodszego . Nie może dokładnie opo-

wiedzieć zkąd pochodzi; wie tylko, że z gub. rado Ul
ne w artykułach «.Niwy» i «Głosu», jako skiej, a w Lodz i jest na opiece l;rewnych. Fcno-
sprzeczne z nauką, karnością i duchem koś- menalnoś6 chłopca polega na tem. że po~iada nie
ciola. - PowoJem clo tych wystąpiell ks. K. zwykle rozwiniętą zdolność rozwiązywania w lot 
był zamieszczony przrLl kilku miesiącami w najirudnicjsz~'ch zadalt arytmet~'cznych. Jako przy
«Roli» list JE. ks. Karola Xiedzialko\\'skiego, kład przytaeza «Goniec», że na pytanie, ile zawie
hiskupa ŁlIcko~Żytomiersk i ego, karcący i 1l1~0- ra llIinut, 38 i pól lat, licząc rok po 3G5 dni, dał 
mill<\jący kRo Char, zl'wskiego za, ton n icwla- odpowiedi w ciągu pół minuty. Na inne zadania 
ściwy w zamieszczonej w «. lo\vie» krytyce w za!ue ie czterech działal1 odpo\Yiadał nalychmia
artykułu k . hiskupa Niedziałkowskiego p. t. ;;towo, a na zadania skombinowane wyżsr.ej arytme-

C tyki nie potrzebował dłuzej jak 1-2 minut namyt;łu. 
« zemn dziś w poezyi nic mamy słowików». Nader rzadka zdolno~ć kojarzenia ta tembardziej 

- Kolej Kielce-Busk. W przyszłym t~ygod- jest zdumiewająca. że chłopiec 611' pochodzi ze sfe
niu komisy ja do nowych kolei żelaznych, pod ry niezamożnej, o uizkiej knllurze cywilizaoyjnej, 
przewodnictwem E. K. Zieglera ,"on Scha,fha,n- gdzie pojęcia o liczbach słabo są rozwinięte, a z 
sena rozpatrywała podanie warszawskiego pewnością nigdy nie sięgają IV sumie do milijona. 
kupca Franciszka Karpiilskiego w sprawie Tymczagem chłopiec rozwiązuje zadania, które w re-

zultacie dają milijardy. udzielenia mu pozwolenia na ulldowę i rks-
ploatacj'ję kolejki wązkotorowej (0.76 metr - Leczenie r aka. Dr. Leon Żuławski. lekarz 
sz(,1'.) do użylku publicznego, ocl stacyi Kielc szpitala w Stanisławowie w Galicyi. wynalazł śro-

dek przeci w rakowi. Przed tygodniem zr;łos i ł się do 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej od osady Busk tamtejszego szpitala wieśniak chory na raka w war-
Według projektu, linija kolejowa ma iść od dze dolnej. Po jednorazowem za trzyknięciu wyna
stacyi K ielce, przez m iasto Kielce i dalej uo- lezionego przez dr. Żuławskiego środka, uległ no
kiem szosy gubernijalnej pio t rkowsko-korczYI1- \Yotwór raka obumarciu i odpadł po 3 dniaclI. 
skiej przez Morawicę, Piotrko\\' ice, Chmielnik Tego amego środka używał dr. Żuławsk i jnż kilka 
osadę Busle do zakładu leczniczego Buska, razy IV styczniu i lutym b. r. z dodatnim skutkiem. 
ellugość linji wyniesie 4092 wiorsty .. Liniję bu- Szczegó16w bliższych nie podaje koro pondent, gdyż 
duje p. Karpiliski na swój rachunek, 1Jez sub- jako ści~le fachowe, są trzymane na razie w tajemnicy. 
sydyj um rządowego i uez prawa, wywłaszcza- - Milijard minut ubiegło w d. H-ym b. m. od 
nia; term in pos iadania 60 lat, prawo wykupu chwili Urodzen ia ChrvsLusa Pana. 
przez rząd nast<:puje w 20 lat od daty otwar- - Tylko tyle! -= pomyśli zapewne niejeden. 
cia ruchu; cena wykupu określa si<: kapitali- Tego obliczen ia dokonał Kam il Flammarion, za punkt 

wyjśc i a b i orąo l-szy stycznia l-go roku nowoj ery. 
zacyją po 5 procent przeciętnego dochodu czy- Przeciętny rok ",. \vioku XIX składał s i ę z 526,H57 
stego za pięć najzysleo\rniejszych lat siedmio- minut 18 sekund. 
leci<t, poprzedzaja.cego wyku p. Koszty bucJowy 
linii oulicza przedsięu i orca na 990,000 rb. 

Podanie p. Karpiilskego po parł generał-gu
bernator warszawski, ze względ u na ważne 
znaczenie Buska, jako uzdrowiska, które dla
tego tylko nic mogIo się należycie rozw ijać, że 
nic mało komunikacyi kolejo,rej . 

- Dyrektor politechniki kijowskiej zwró
cił się do zarząd Ll kolei Warsz.-WiedCl'lskiej 
z prośbą, o przyjęcie na praktykę l etn i ą stu
dentów politechniki do uudowy kolei Warsz.
Kaliskiej. Zarząd kolei odpowiedz iał , że wszy
stkie miejsca są już ouecnie zajęte; że jednak 
gotów jest przyjąć jeszcze naci komplet dwóch 
studentów politechniki k ij owskiej. 

Wiadomości ogólne. 

Za duszę ś. p. 
Anny z Suchańskich Kleniewskiej 

w poniedziałek d. 28-go b. m. odprawione b\)dzie 
IlabożeJ1stwo żałobne w kościele po-Dominikall
skil1l. o godzinie 9 i pół rano, na które zaprasza 
przyjaciół i zuajomych Rodzi na. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości 

~eofila eicharo 
na zasadzie art. 502 kod. hand!. zawiadamia 
wszystk ich wierzycieli wspomnianej masy, że 
na mocy decyzyi sędz iego-komisarza dnia 22 
kwietnia (5 maja) 1902 roku o godzinie 12-ej 
" połud nie . w sali posiedzell sądu okręgowego 

Rada specyjalna do potrzeb przemyHłu go- do spraw w uproszczonym porządku w Piotr
spodarstwa wiejskiego otrzymała Najwyżej kowie, odbywać się będzie sprawdzanie preten
zatwierdzon przepisy, na mocy których nale- syj do maHy, gdzie wierzyciele taw i ć się mo
żeć będzie do n iej rozpoznawanie wszystkich gą osobiście lnb przez pełnomocn ików z dowo
spra,,', tyczących się przemysłu gos})odarst wa dami s wych pretensyj. 

5 

J)r. ~eon J(ryński 
Profesor Chirnr[ii Uniwersytetu Krakowskie[o 
mieszka przy ul. }'oksal ~ 16 w Warszawie i przyj
llIuje codziennie od godz. 5-6 po południu . 

(W. B. O. ;'\~ 1797) (10- 5) 

Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 

,\\' dniu 20 czerwca (R lipca) w sądzic zjazdoll"j'J11 na 
spTZcda:i:: 1) nieruchowości, poJożonej w Sulcjowic pod 
,\~ 177, od sumy 500 rb. 2) nieruchom ości, położoncj 
tamże, pod ,'IQ 177, hipot. 26. od ~ull1y 3000 rb. 3) nie
ruchomości, położonej \\" Ujaździe w ]JOW. Brzezi{lskim. 
pod ;\~ 52. od sumy 500 rb, i niżej. 4) nieruchomości. 
położonej w m. J3rzezin y przy ul. Górki, pod ;~ 355 
polic. i 172 hipot . od sumy 3000 rb. 

- 21 czerwca (b lipca) w s~dzic zjazdowym w Czę
stochowie na sprzedaż J1ierucholJlości położon~.i w III. 

Będzinie pod .\2 polic. 310, hipotccznym G4. od ;;umy 
8000 rh. 

- 30 kwietn ia (13 maja) w urzędzie p-tu Często
chow~kiego na dzierżawę dochodów z rzeźlll wiejskiej 
II' Częstochowie, od sumy rocznej 1.")028 rb. (in plu,;) . 

29 kwietuia (12 maja) w magistracie Ill. Piotrkowa 
lIa 3 letnie oczyszczanie J,om inów w gmachu magistra
tu i aresztu miej ·kiego. od sumy roc7.nej 26 rb. !l5 kop, 
oraz na wybrukowanie aJei Aleksandryjskiej i naprawę 
dróg szosowych na tcrrytoryjum 11\. PiotrkrJlI'a. od su
my 12270 rb . 97 kop. 

- 2 (15 maja) w urzędzie p-tn Brzezil't,;Jóego na 
S-ch letnią dzierżaw\) dochodów z rzeźui mil'jskicj w 
Brzezinach, od sumy rOCZlll'j 2000 rb. in pili';. 

- 29 kwietnia (12 maja) '" lIIagistra(;ie nI. IJodzi 
na wybrukowanir części ulic św. Anny i Rozlradowskiej 
w nI. Lodzi. od sumy 525G rb. 61 kop. in m in u:.;. 

- 19 kwietnia (2 maja) II" m. Zgif'rzu w doUlu lzaka 
AW'bacha na sprzedaż różnj'ch Jua~zj'n. od sumy 1;) HI rb. 

Sprawozdanie z handlu nasion. 
TorUJ'I , dnia 21 kwietllia. 

\\' handlu nasiennym ruch bardzo ożywiolly . 
Koniczyna biała przy niebywaJj'ch cf'nach hardzo 

pokupna. Koniczyna czerwona, której 7.aofiarOll"anil' 
nic ustaje, II" cenie ~Iabo się trzyma. Ceny Koniczy
ny szwedzkiej stale. Koniczyna chmielowa przy 
cenach dot.ychczasowych pożądana. Ł ll lliny przy zni
żonj'ch cenach sprzedajne. Sera(lela tylko \I' dohrYJII 
gatunku, 7.upełnie oczyszczona, odbiorców zlIajduje przy 
zniżonych cenach. Wyka i groch więcej są pożąnaue. 
Zapotrzebowanie rajgrasów augieh.kich i traw 
wielkie. Nasiona traw bez zmianj' w dobrym llokupie. 
Płacono za koniczynę czerwoną franko Alexandrów 

za pud bez kosztów 5,70 do 7,54 rb .. za bialą 7,54 
do 13,50 rb., za szwedzką do 12.80 rb. . za seradelę 
do 1,40 rs.. za rajgras angielski 4,15 rs.. za tymotkę 
do -! rs., szporek l.OO do 1,20 rs. 

Przy ccnach tych. każda choćhj' naj lI·i~ksza partj'ja 
odbiorców znajduje. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia. 18 Kwietnia. (l Ma.ja.) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kury jer. 3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 5 m. 7 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rauo osobowy 

12 llL 35 po poł o osobowy 8 m. 19 rano osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 11 m. 8 rano osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. 1 m. 32 po poł. pospiesz. 
6 1l1. 25 po poł. osobowy 6 m. 2 wiecz. pooztowy 
9 m. ·17 wiecz. osobowy 7 Ul. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

PrzychOdzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 25 w nocy osobowy 11 m. 27 IV 110ey osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

Z B O Ż A I ł:.ódź I Piotrków . 
ltubte i kopiejki. 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

JęczmicJ'! browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
" średni. 

Groch warzelny 
" pastewny 

Proso 

) 
)6.00 G.flO 

~UO -5.00 
1.50 
1·.20 

j3.80 ,1.20 

) c .20 
) 7.00 

-

jG.20--6.G O 

~4.2;; -4.6 O 

) 
)3.flO- 4.: O 

jR.20-S.6 ~ 

) 

) -
-

wiejskiegp i złączonych z niem gałęz i pracy l u
dowej. Srodki, jakie na.leży l)rzecl si ęwz i ąć w 
celu podnies ienia najbliższych potrzeb przemy-

Syndyk tymczasowy Gryka. 
Zygmuut Wyżllikiewicz 

4.GO -

p. adw. przys i ęgło ~-
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W składzie materyjalow piśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znalezc illoZna, DO cenach DrzystęDnych: 
Papier kancelaryjny w 50 

~atullkach, 

Papier rejestrewy w 25 ga-
t1ln l,ach, 

Papier listowy IV l'óżn)'c lt wiel
kościach, gladki i linijowaJll', 

Papier listowy fantazyjny w 
jludrlkach . 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

z\\'yk1l' i czcrpany, 

Koperty w 'zelkiego rodzaju i 
,yj('lko~ci, biurowe. handlowe 
i zwykłe, listowe i bi letowe, 

Pióra :;amopii'zące. 
Stalówki na pudełka, najpow

szechniej używane, 

Atrament wyborowy , IV flaszecz
kach i butelkach, krajowy i za
graniczny. zwykły i kO]liowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewallia tuszu 

Linije zwykle, hebanowe- i meta~ 
lowe gięte. z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy
kły i amerykański _. brystol 
wyborowi', 

Bilety wizytowe falltaz~jl1e 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowane 
\\' dużym dnborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe partout -papier listo-
wy łącznic z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gładkie i kratkowane, róż-
Ill'j wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru. 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki Ill('chaniczne i do karnet.. 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy IV drzewie. zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

lIllIta (z Czech). 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

Lak Ll'szczYlisldcgo i Kaditihona, 

Guma arabska w flakonach . 

Kałamarze marlllurow. i szklane 

Nici do ~zycia ksi ąg. 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyboraJll i, 

Segrega tory do l istów i faktur. 

Scyzoryki, Nożyce do papier u, 

Kalendarze po zniżon ej eenie 
tabli czkowe i do ździe rani a, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
I· Druki" dla Dnrhowieilstwa, Obywatoli 

• ~iel1lskit..'h, dla S~dziów Gmin
nych . Wójtów Gmin} JeOUletl'ÓW ~ ete. 

Kwitary jusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

l'adlUnki. og1oszenia, lisiy otwarte 
na 1.wyklym i biletowym brystolu, etc . 

lI.oaDOJlCIIO l ~en3)·polO. 

J 

TYDZIEŃ 

() s 3 
SPORT 

tygodnik ill1f\tl'o'",my, z dodatkami w miarę potrzeby, pOswJęcony 
w~zystki 111 odłamom sportu i Życ i a. to\Yal'zyRkir~o, pn:ynosi uajszy usze 

i najdokładniojsze w1ad om mic i IV słowic i rysunku . 
DL A PAŃ 

wykwintne f'eJjetony z dz iedziny mody, sztuki stoSUWJ1(~, urządzeuia 
domu i t. p. 

Xa zasadzie lllllowy, przeprowadzonej z warszawskim oduzial('J11 towarz)'-
8tW3 ubez)licczcu d{o~yja eSPORT, zapcwnia )JrellllJUeratorolll swoim ubezpie
czenie od wypadków, wydarzyć siQ im J1logącycll II' cza~il' jazdy kOllnej. na ro
werach. bicyklach, w cza~ic polowania, ft'chtunku, wiosłowania, żaglowania, ply
waJlia i t. p., z wyll1czcniem jcunakże w~zeU(iego rodzajn wy~cigów i konkursów. 
na rub li 1,000 na wypadek śmierci , na rb. 1,000 na wypadek zupełnej niezdol
nośc i do pracy. 

Redakcyj,. Tygodn ika Il llstrowanego 'JSPORT" ogłosiła konkurs na 
" Wielkie DERBY Warszawskie" 

Nagrody l-sza rb. 100, II-ga rb. 50, III -cia, i lV-ta po rb . 25.- "SPORT" 
kosztuje roczn ie w Warszaw ie z odnoszeniein rb . 4 kop. 60, z przesyłką pocz
tową rb . 6 . 

Xa żądanie numery okazowe wysyla Adlllinistracyja tygodnika ,SPORT", 
:' fazowiecka ,\;! 4, w Warszawie. 

(1 - 1) Hedaktor i Wyuawca l'-acław Orłowski. 

llro[a 20lazna W arszawsko-Wiouońska 
podaje do wiadomości publicznej, że na stacyi Sosnowiec 
'" dniu 18 (:3 1) lipca 1 902 r. o godzinie 1 l rano od będzie 

się sprzedaż 'przez licytacyję publiczną nieotl ebranego 
przez okaziciela duplikatu frachtu ~Iirgorod-Sosnowiec W. ,Y. 
J\~ 13 1 z; d . 23 stycznia r. b. transportu 750 pudów żyta, 
wysłanego przez W uHa Dik. (3 - 3) 

oM 17 

Skutkicm zam iany na więk~zą, jest uo 
sprzedania od kwietnia r. b. 

lokomobila 20 HP 
widz i eć moina C7.)'11I11), w Piotrkowie <lIu 
ta, Kara. . (3-2) 
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przeciwko PIEGOM, 
.Jedyny dowód au- /.L 1:;' . 
tl'ntycZIlości podpis C?Z _. /YJ1 S. 
B ez t ego p odpi s lI falsyfika t. 

~przrua.ie ~i~ we wsz)'stkich ap
tekac lI. składach apteczllych i per
fUllleryjach.- Skład)' główne 
'"' Donul IIall«ll o,,"YJu 

.J. H. S E GALL 
,,"v W'illlie i O«le sie . 

(W. B. O. 2236) (8- 2) 

FARBIARNIA PAROWA 
'Eralnia enemic~na 

oraz 

Skład Apteczny Józefa ~~ż~rski~O!' ; '~PiotrkOwj; '!·~I.~ Zakład Dezynfekcyjny 
Rynek, dom własny, ~. Ch GEBER 

z~opatrzony jak od lat 20 tak i na tegoroczuy sezon wioselJny w N.a- I;-~ , 
s.ona pastewne, warzywne, Nawozy sztuczne I takowe Jak , 
również i inne Towary w zakres tego składu wchodzące poleca - '"' G1'ł.OCHOW'IE. 

po cen ach luuiarko~allych. (12-9) ~_ 

.' . ,~ . ,~ ~j". ',~ ' ,' ," ,' ' i' ',' ... ~ . ~~ "1° '''7,' ' ~'i" ... . . j" i 'i~ .,, _ ',~ .;~ "~ " T elefonu .'E 146. 

, II ,. I r pierze i farbuj e wszelką garde-

Vln Sl -RanhaOl Rub ~ 6',1000 robę damslią i l~lęzk~; firanki, 
I U d . . '\ I T dywany, koronkI, plOra, oraz 

o wypOZYCZrllla na . '2 po owa- aksamity. 

Najlepszy przyjaciel 
żołądka. 

raZErYSZNE W SMAKU, 

rzystwie, "na llypotekę domu w mieś-
cie przy kolei Wiedeńskiej, lub j\łagazyny W Warszawie: 
Kaliskiej , na 8 do 100/0, lub kupię ul. ::\iecała .\2 0:, Telef. 165 
jaką posesyję , dającą podoimy do- .. l.r~zllo .\~ .Je: 
chód. Oferty z wyszczególnieniem .. ~Iarszalkoln;ka ,\~ 11:); Telcf. 736 
dochodu domu i wysokości po- ., 'XOlVl'-Świat .\~ ·iO: 
. k' T I B' l' ., Dzika .\2 7: zycz I owarzyst Ira (O lllra ll- .. Chłodna .\~ 2: 
gra IV " 'ar zawie Jerozolimska 8-1. .. D1u!{a :\~ 19: 

tk' h h pod «IIypotelm fi 000». n n I'r ndze Brukowa .\2 R2: ze wszys IC znanyc (W. B. O. 2.Je81) , (l-l) Filija w Ł~(~ zi Zielona ~ . 5 : 

win, jest ono najwięcej Skr·aazl.ono ., w ~]~t~k~a~:~~~~~f~tlnYIII u pa , "l w (;zęstocho~je Aleja 2-ga, dom 
WZmaCnIaJąCe, pOSI ne Hermana. (5-5) 

i toniczne, w GidIach z dnia 8-go na 9 marca r. b. 

C 'd V· 2 ,"veli: s l c wydane in blanc o ompagnle U In z podpisem Franciszek Lewkowicz >: Je-

St.-Raphael. Valence, den na 100. drugi Ila 200 rubli. 

Dro
/" me France. Ostrzl'gam nabywcę tych " eksli. 

(10-8) (l-l) Franci szek Lewkowi cz. 

J(ucharz "''' .",,,,,, .",,,,,,.,,,,,,,, .", 
POWSZECHNIE ZNANY 

A. EJ) ~ ~ n ~ ~ poszukuje zajęcia od l l ipca r. b. Adres: 
~ 'J!)A~",gY' -.J Józef Skowrollski IV W ilkoszewicach 

ST. GÓRSKIEGO przez Gorzlwwice. (2- 1) 

Potrzebny pomocnik do go
spodarstwa przemysłowego; 

może być ogrodnik lub 
karbowy, !) iśmie nny. Fol
wark Rąbień p. Łódź, .A leksan
drów-Łęczyc k i. (2-2) 

Zatwierdzone przez JW. :Ministra 
Spraw 'Vewllęt.rzn ych i kaucyjonowalle 

pod firmlj, 

na wyniszczenie ODCISKÓW. N · k "Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. I e m a , Otwarte w Wan;zawie przy ulicy Wierz-
~ bowej x~ s.. wprost :\' i ecałej. - Telefonu 

« VENUS)} puder X!t 4,16. - Kantor otwar~y od 9-ej rano 

ł d · k" . k do 10 wleczor. 
l . . l' . - I' dl '· bt I ,. . III o a, tllt~Jsza, pOSZlI 'uJe miejsca 'asy- !!!!!!!!!'!!!!II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

po ecaslęJa,o llIesz,o IWy, su e n~ IllIe- l'erki <k lellOwei lub zarzlldzaiacei domem . . . . 
dostl'zegaJI1\' Sprzedaz' wszędz'le po 15' . ' • " ..."" J , Do dZlsle1szego numeru dołoc,za SI" arkusz 
.' J' . 'solidne rekolllPnuacv]e llOslada. Adres: " . .." " 

30. 50 kop. I rb. 1. (6- 3) Piotrków, ul. . }losldćw~ka ) dOili Pajch la. 3.Je powlescl p. t. 

...h ..... "'h"' .. "'h"' .. ,"h .... Hóżewicz dla 1. G. (l - l) «O M I L I J O N y». 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

W dr ukarn i M. Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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tej clmili odl1o'\viedzieć nie mniałem, i ztącl ogarnia
ło mię dziwne zwątpienie, bezbrzeżny smutek i głu
cha rozpacz. Żalom mej duszy wtórzył szmer świer
ków i brzóz płaczących i zdawało mi si ę, że od bia
łego grobowca mej matki ciągnie kn mnie jakiś ko
rOI\'ócl widm ponurych, przenika miQ na wskroś, 
zarpie mi wnętrzności i serce. Byłem zclener\\,O"'a-

ny i na pół chory. PotrzebowalClTl pl'zeclewszystkiem 
.ciszy i spoczynku i dlatego postanowiłem sobie bądź 
co bą.dź, jak najpr<~dzej uciec do clomu , do mego ci
chego domu «za ,,"odą». 

Niedługo proboszcz \\Tócił, nieco ożywiony i 
rozgorączkowany. 

Wyobraź sobie mój konsrlijal'zLl, mówil, tam we 
d worze coś nicdobrego siQ dzieje. Cały dom otoczo
ny przez strażników ; nikogo nie wpuszczają i nie wy
puszczają. Jefrcm kiwał mi z daleka głową w spo-
ób bardzo znaczący. Auo! ... może nakoniec znaj

dzie się źródło tych straszn ych zbrodni, 

Nie ulegalo kwestyj, że śledzt l\-o coś niedobre
go ella Walburga wykrylo, kiedy dwór tak ściśle 

strzeżono . Że jednak nic wiedzieć nie można było, 
wiQc czekaliśmy spokojnie. 'Wieczorem tylko późnym 
dowiedzieliśmy się przez ludzi , że sędzia noc uje we 
dworze, że pan Walbllrg jest aresztowany, a przy 
drzwiach i oknach jego pokoju stoi straż. 

- To dobry znak! to dobry znak! - wołał pro
boszcz, - choć to grzech cieszyć siQ z cudzego nie-
szczęścia. Ale tutaj nie można się nie cieszyć ... 
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Nie odzywałem się na to nic, tylko sze(lIcm. 
dalej za sędzią· Nakoniec zatrzymaliśmy się mni~j 
więcej w tem samem miejscu, zkąd zda,,' ało mi siQ, 
że padły strzały wczoraj. Nie myliła mnie moja pa
mlęc. Brzeg tutaj był nizki i piaszczysty. Na mo
krym piaskll znać było głębokie ślady męzkiego, doś( 

wyl{\\'itnej formy bnta, a tnż przy trzcinie, w pobli
żu \\'ielkiqj olchy wyraźny był odcisk od kolana, co 
dOlroelzilo, że czło,,'iek, który strzelał, przykląkł. 
Obok tych śladó ,,', które zresztą ella umysłu tak 
uprzedzonego jak sędzia, mogły niczego jeszcze nie 
dowodZiĆ, natrafiliśmy na inne, bardziej niezaprzeczone 
i stano,,-cze. Przedewszystlciem znaleźliśmy trzy gil
zy, jednQ pustą zupełnie, drugie dwie z nabojami. 
Widocznie ten co strzelał, IV poślliechll je zgubił; po
tem kopertę od listu, zaadresowaną do Walburga po 
l1iemiecku, z marką pruską i pieczęcią pocztO\\'ą 
«Berlin 5/8». 

Sędzia dowody to kazał strażnikom zachowa{ i 
zdawał siQ być mocno tem wszysti<icm zaam bara::-owa
ny. Z powrotem, gdy lialsze poszllki"'ania nie nie 
wykryły, szedł z głową spuszczoną i zamyślony. Przcz 
całą drogQ, tak wokoło sta\\' ll, !la ścieżce prolVlHlz<l
cej do krzyża i nakoniec na bryczce nic nie nlól\'i1. 
Mętne jego zimne oczy błądziły bez celll po drze
wach lasll i po czystym lazurze nieba, jak by tam 
ehcial szukać natchnienia i rady. 

Przyb)'wszy clo Pauliny nie chodziliśmy jllŻ do 
sypialni, gdzie leżał zabity Me)TCr, ale do saloniku, 
w którym przed kilku dniami miałem tak interesu-

o Milijony 31 
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jącą rozmoW(~ z byłym organistą. Tu sędzia rozło

żył si~ z papierami i po krótkim namyśle kazał wez
wac: Tomasza Forsta. W zedł on. chłop tęgi. czer
wono-włosy, krótko ostrzyżony, z brodą i wąsami , 
z si \\'emi oczyma, pelnemi chytrości i podejrzliwości. 
Stanął pl'Z)' drzwiach w wysokich butacll. w kurtce 
zielonej. myśliwskiej, niespokojnie rękoma mnąc poły 
swego llbrania. ' Po zwykłych, 'i\'stępnych pytaniach, 
gdzie się rodził (rodził się w Szczecinie i źle mówił 

])0 polsku )) ile ma lat i t. p" sędzia nagle zapytał 
go Slę: 

- Ty wczoraj po południu widziałeś pana Oller-
tona z llanią Meyerową? 

Ja. 
Gdzie to było? 
Koło Czarnego Stawu. 
Która godzina być wtedy mogła? 
Hm! zawahał się Forst, było już pod wie

czór. Słońce zachodziło. Zegarka nie mam, dokłacl
me cza~u oznaczyć nie mogę. 

-- Opowiedz jak to było. 
Forst odchrząknął i złą polszczyzną począł opo

,\'iadać. że wczoraj przeglądał tę część lasów, któ
ra leży nad Czarnym Stawem, że gdy nad samą \VO
dQ przyszedł, spotkał nagle dwoje ludzi mężczyznę i 
kobietQ, ze sobą rozmawiających. W ludziach tych 
poznał d-ra Ollmtona i panią Meyel'o\\'ą i że był 

t.em banlzo ździ"'iony, zwłaszcza, iż pani Mej'ero\\'a 
v.'rQczyła swcmu towarzyszowi jaki~ papier; że lIie 
mógł z powodlL zbyt wielkiego oddalenia słyszeć, co 
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przed jej rozwiąza~iem wyjeżdżać. Zrcsztą i tak nie 
mógłbym dziś z Zeleźnicy wydalić się. Późno już 

jest i proboszcz mi koni nie lla. \Y ża(lnym razie 
nie pojadę "' cze~niej jak jutro. 

- To (Iobrze! zakOlIczył sędzia, skłonił mi się 
i z całym s\"\'ym orszakiem, z pisarzcm , strażnikami i 
Forstem, skręcił clo dworu. 

My z proboszczem w usposobieniu dość smutnem 
i przygnębionem, powlekliśmy się na pleban~ję. Zje
dliśmy obiad \V milczeniu i proboszcz gorą.czka, nie 
mogąc wytrzymać i ciekawy co się tam dziąje we 
dworze, którego dotąd nic opu~cił ani sędzia, ani 
straż, w kilka godzin po naszym po\\'ro~ie z Pauli
ny, wziął kapelusz i ruszył na wieś. 

- Dowiem się przecież czegoś, co tam sly
chać, - mówił. 

Nie ,,'strzymywałem go, bo i sam byłem nie
zmiernie cieka wy roz\\' iązania tych ]{rwa wych zaga
dek. Zostawszy sam, wyszedłem na ganek i siedząc 
t.am z cygarem w ustach, patrzalem na bielejący dwór 
żeleźnicki i strażników stojących dokoła niego, na 
wieś, na całą tę smutną, melancholijną tlolinę w si
\\'e ramy sosnowych borów oprawną, której nawet 
złote słol1ce sierpniowe rozwe. elić nie mogło. Tu 
melancholija przyrody oddziaływa na mą duszę, peł

ną głębokich smutków, pełną niepe\\'ności i obawy. 
Druga to już ofiara ludzka padla na skutek moich 
110szuki Wall, i \\'obec tego . faktu sumienie stawialo 
mi pytanie: czy należy prowadzić dalej te poszuki
wania tak zgubne i tak krwawo'? Na pytanie to w 
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